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C O D Z IE  N R  Y

E X P R E S S  P O M O R S K I
iboaament miesięczny w ekspedycji 2.“ zl., w agenturach 2.15 zL. na pocztach jużUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i odnoszeniem do domu 2.34 zł.} pod opaską w Polsce 3.b0 zł., w innych krajach 4.50 zł. — 

Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł., w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnoszę* 

niem do domu 7.01 zł., pod opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14.— zł. — W razie 

wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 

niepisewidzlanych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo* 

neuci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

|I O g l o s z e n 1 a na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, nastr. pierwszej 60 gr 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr. od miejsca milimetr., Ruch towarzystw
J 20 gr. od wiersza tekstowego. Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca 

oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki — 

Z innych krajów 200 proc nadwyżki. - Konto Poczlow, Kasy Oszczędności, Poznań 201060 — 

Ogłoszenia płatne natychmiast - Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. — Zaróko
11 pisy nlezamówione redakcja nie odpowiada. - Adres redakcji: Toruń. Piekary 14 - Telefon 647

Rok II. Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz wtorek 9 lutego 1926 r Nr. 36

Wistasiyfv
D Y M I S J A  P O S . M O R A -  

C Z E W S K I E G O  P R Z Y J Ę T A .

W c z o r a j o k o ło g o d z . 2 s e j  

z ło ż y ł p . m im s te r M o r a c z e w «  

s k i p r o ś b ę  o d y m is ję  n a  r ę c e  

p r e m je r a  p . S k r z y ń s k ie g o .

Z e  w z g lę d u  n a  z a a k c e p to w a  

to ie  te g o  k i jo k u  p r z e z  P . P . S .—  

d y m is ja  z ó ś ta ła  p r z y ję ta .

S p r a w a  o b s a d z e n ia  te k i m i#  

B is tr a  z a d e c y d o w a n a z o s ta n ie  

• p r z e z C e n tr . K o m . W y k o n .  

P .P .S . J a k o  k a n d y d a tó w  n a  o #  

p r ó ź n io n e  s ta n o w is k o  w y m ię #  

f c ia ją w  k u lu a r a c h  s e jm o w y c h  

n a z w is k a : J a w o r o w s k ie g o  N ie  

M z ia łk o w s k ie g o  i A r tu r a  H a u #  

^ ic ra .

N a jw ię c e j s z a n s  m a , ja k  s ły  

f c h a ć  k a n d y d a tu r a  p . J a w o r o w  

j s k ie g o .

S O W IE C K A D E L E G A C J A  

H A N D L O W A

U  P . P R E M J E R A . »

P r e m ie r p . S k r z y ń s k i p r z y #  

S ą ł w c z o r a j s o w ie c k a d e le g a #  
c ję  h a n d lo w a , k tó r a  w  s w o im  
o b je ź d z ić p o  P o ls c e —  b a w i  
o b e c n ie  w  W a r s z a w ie .

D e le g a c j i to w a r z y s z y ł n a  a #  
^ u d je n c j i  u  p . p r e m je r a  p o s e ł  s o  
w ie c k i W o jk o w .

NOWY POSEŁ POLSKI 

W KWIRYNALE.

P .  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  

p o d p is a ł  d . 4  b .  m . n o m in a c ję  p o ­

sła S t .  K o z ic k ie g o  n a  s ta n o w is k o  

p o s ła  n a d z w y c z a jn e g o  i  m in is t r a  

p e łn o m o c n e g o  p r z y  r z ą d z ie  w ło ­

skim.

I ie dis M
w L id z e

P A R Y Ż  ,6 .2  ( A T E ) . W  k o ła c h  

p a r la m e n ta r n y c h r o z e s z ła s ię  

p o g ło s k a , ż e  B r ia n d  i C h a m b e r ­

la in , k o n f e ru ją c  w  s p r a w ie  p o ­

w ię k s z e n ia  l ic z b y  m ie js c  s ta ły c h  

w  R a d z ie  L ig i N a ro d ó w  u s ta l i ł ,  

ż e c h o d z i tu ta j o  p o w ię k s z e n ie  

l ic z b y c z ło n k ó w  R a d y c o n a j -  

m n ie j o  3  o s o b y . P r z e d e w s z y s t-  

k ie m  w c h o d z i tu ta j w  g r ę P o l ­

s k a , p o z a te m  H is z p a n ja ja k o

N a ro d ó w

p r z e d s ta w ic ie lk a  k r a jó w  n e u tra l  

n y c h , o r a z  je d n a  z  r e p u b lik  p o ­

łu d n io w o - a m e r y k a ń s k ic h .

P A R Y Ż , 6 .2 ( A W ). „ M a t in "  

p is z e , ż e  s ta r a n ia  P o ls k i o  m ie j ­

s c e s ta łe w  R a d z ie L ig i N a r o ­

d ó w  s p o tk a ją s ię z e z n a c z n e m i  

t r u d n o ś c ia m i  w o b e c  s ta r a ń  H is z -  

p a n j i , r e p r e z e n ta c j i p a ń s tw  n e u ­

t r a ln y c h , ja k  i p a ń s tw  p o łu d n io ­

w e j A m e ry k i .

Zawsze znajdą artykuł, ograniczający 

prawa Polski
H A G A , 6 .2  ( A W ). N a  w c z o ­

r a js z e j p u b l ic z n e j r o z p r a w ie  

p r z e d  M ię d z y n a r o d o w y m  T r y b u  

n a łe m R o z je m c z y m  w  s p r a w ie  

s p o ru o w y w ła s z c z e n ie p r z e z  

P o ls k ę m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h  

n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  p r z e d s ta w i ­

c ie l  N ie m ie c , d r .  K a u f m a n n ,  u z a ­

s a d n ia ł , iż n ie k tó r e  z  w y w ła s z ­

c z e ń , d o k o n a n y c h  p r z e z  P o ls k ę ,  

n ie z g a d z a ją s ię z p o s ta n o w ie ­

n ia m i k o n w e n c j i g e n e w s k ie j .

O b ie  s t ro n y  —  z d a n ie m  r e f e re n ­

ta  —  n ie  w ie d z ą , ja k  in te r p r e ­

to w a ć n ie k tó r e  a r ty k u ły  k o n ­

w e n c j i . W ą tp l iw o ś c i n a s u w a ją  

s ię  g łó w n ie  p r z y  a r t . 9 - y m , o m a ­

w ia ją c y m  s p r a w ę  w y w ła s z c z e n ia  

m a ją tk ó w  z ie m s k ic h , n a le ż ą c y c h  

d o p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło ­

w y c h , k tó r y  to  a r ty k u ł —  z d a ­

n ie m  p r z e d s ta w ic ie la  N ie m ie c —  

je s t o g r a n ic z e n ie m  p r a w  w y w ła ­

s z c z e n io w e g o  P o ls k i ,

Hit ta na li jidBlE
A n g lja , „ w y g o d z ila “ p ie n ię ż n ie , W ło c h y  

„ w y g o d z ą "  k rw ią  ż o łn ie rz y

P r z y g o fo w ii l i i H o M r e o c j i I m p e r iu m
L O N D Y N , 6 .2  ( P A T ) . Z g o d n ie  

z  o ś w ia d c z e n ie m , k tó r e  p r e m je r  

B a ld w in  z ło ż y ł w c z o ra j w  I z b ie  

g m in , r z ą d  p o r o z u m ie w a  s ię z  

r z ą d a m i d o m in jó w  c o  d o  te rm i ­

n u  z w o ła n ia  n o w e j K o n f e r e n c j i

• I m p e r ju m . J e d n o c z e ś n ie  z  K o n ­

f e re n c ją I m p e r ju m , m a ją c ą  c e le  

p o l i ty c z n e , o d b y w a ła b y  s ię  O g ó l  

n o p a ń s tw o w a  K o n f e r e n c ja  E k o ­

n o m ic z n a .

Liga antybolszewicka
L O N D Y N , 6 .2 ( T e l . w ł.) . -  

W  S z a n g h a ju  z o s ta ła  z o r g a n iz o ­

w a n a „ L ig a O b r o n y K o n s ty tu ­

c j i* ', w  k tó r e j w s p ó łu d z ia ł w z ię ­

ło  1 4  n a r o d ó w  łą c z n ie  z  C h in a ­

m i .

Z a d a n ie m  L ig i je s t p r z e c iw s ta  

w ie n ie  s ię d z ia ła ln o ś c i T r z e c ie j  

M ię d z y n a r o d ó w k i i p o p ie r a n ie

m ię d z y n a ro d o w e j o p o z y c ji p r z e - ' 

c iw  k o m u n iz m o w i . W  ty m  c e lu  

L ig a d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  z a b e z p ie ­

c z e n ia  p o s tę p u  s o c ja ln e g o , e k o ­

n o m ic z n e g o  i p r z e m y s ło w e g o  n s  

p o d s ta w a c h k o n s ty tu c y jn y c h , i 

d o  p o p r a w ie n ia  w a ru n k ó w  ż y c ia  

i p r a c y  m ię d z y  C h iń c z y k a m i ,

Wciąż namyślają się!
G d z ie m a ją m ó w ić o ro z b ro je n iu

B E R L I N , 6 ,2  ( P A T ) , „ T a g l ic h e  ’ f e r e n c j i r o z b r o je n io w e j, k tó ra  

R u n d s c h a u * * d o n o s i z L o n d y n u , o d b y ła b y  s ię n ie w  S z w a jc a r j i .  

ż e s o ju s z n ic y z a s ta n a w ia ją s ię le c z  w  in n y m  k r a ju .

o b e c n ie  n a d  s p r a w ą  m ie js c a  k o n  - - - - - - - - - — — »

1 Ml tol Wffl.
P . M in is te r R a c z k ie w ic z  

p r z y ją ł w c z o r a j n a a u d ie n c ji  
p . W ito ld a  B a ń k o w s k ie g o , p r e  

z y d e n ta  W iln a , w  s p r a w a c h  g o  

s p o d a r k i i f in a n s ó w  te g o  m ia #  
s ta .K •

P A R Y Ż , 6 .2  ( A W ). D o n ie s ie ­

n ia  a n g ie ls k ie  o  u k ła d z ie  a n g ie l -  

s k o -w ło s k im  w y w o ła ły  w  P a r y ­

ż u s e n s a c ję . P s m a p a r y s k ie  

tw ie rd z ą n a p o d s ta w ie  z d o b y ­

ty c h  in f o r m a c ji , ż e  A n g l ja r z e ­

c z y w iś c ie z a p e w n i ła  s o b ie  z b r ó j  

n ą  p o m o c  W ło c h n a w y p a d e k  

k o n f lik tu  z .  T u r c ją . W z a m ia n  z a

to  A n g l ja  p o p r z e  d ą ż e n ia  W ło c h  

w  ic h  p o l i ty c e  w  T r ip o l is ie  o r a z  

w  C y r e n e ic e . W  z w ią z k u  z  w ia ­

d o m o ś c ia m i o  u k ła d z ie  d o n o s z ą  

z R z y m u , ż e W ło c h y  s k o n c e n ­

t r o w a ły k o r p u s e k s p e d y c y jn y ,  

b y  o b s a d z ić  o a z ę  D ia b ra g u t o r a z  

o b s z a r  A d a r ja .

Uta IM w Mil vlii

f lm E r y k n f is k n e K s p e t f y c jG p o tf t ie g u n o w a
N E W - Y O R K , 6 .2  ( A W ). W e -1  ty p u  F o k k e r  p o le c i d o  P o in t  B u f ,  

d łu g  w ia d o m o ś c i z  D e tr o i t a m e - W ta ir iw v  I n ł r n T n n c m iJ  

r y k a ń s k a e k s p e d y c ja  p o d b ie g u ­

n o w a , f in a n s o w a n a  p r z e z  F o r d a  

p o d p r z e w o d n ic tw e m  k a p i ta n a  

W ilk in s a i m a jo r a L a m p h ie ra , 

w y r u s z y ła  ju ż w  p o d r ó ż p r z e z  

S e a t t le i W ik to r ję  d o  A la s k i ,  

s k ą d  n a  d w u je d n o p ła to w c a c h

o k k e r  p o le c i d o  P o in t  B u r ,  

r o w . W ła ś c iw y  lo t r o z p o c z n id  

s ię d o p ie r o  p o  u s tą p ie n iu  m g ie ł  

a r k ty c z n y c h . E k s p e d y c ja  p o s ta  

n o w iła p r z e le c ie ć p r z e s t r z e ń  2 

ty s . m il . n a d  p ó łn o c n y m  b ie g u k  

n e m  d o  S z p ic b e rg u w  je d n y m  

lo c ie  b e z  p r z e r w y .

Mliii Roiienr
H A G A , 6 .2  ( P A T ) . P ie rw s z e c z e g o w  p o ls k o  - n ie m ie c k ic h ’ 

o f ic ja ln e p o s ie d z e n ie  M ię d z y n a - k w e s tja c h  s p o r n y c h  o d b ę d z ie  s ię  

r o d o w e g o T r y b u n a łu R o z je m - w  p ią te k  p r z e d  p o łu d n ie m .

Skazanie komunisty Cachina

INiLlimilloM
W e d łu g  in f o rm a c j i o tr z y m a  

n y c h  r ó w n o m ie r n ie  z  r e d u k c ją  
p e r s o n e lu  c y w iln e g o , p r z e p r o w a  

d z a n ą  o d  p e w n e g o  c z a s u  w  M in .  

S p r . W o js k . , p r z y s tą p io n o  o b e c ­

n ie  d o  s p o rz ą d z a n ia  l i s t o f ic e r ó w  

w y ż s z y c h  s to p n i , m a ją c y c h  r ó w  

n ie ż u le d z  r e d u k c j i . R e d u k c ja  

ta  m a  p o le g a ć n a  p r z e n o s z e n iu  

o f ic e r ó w  d o  ic h  o d d z ia łó w  m a ­

c ie r z y s ty c h .

B E R L I N , 6 .2  ( ( A T E ) . W e d łu g  

w ia d o m o ś c i z  B u d a p e s z tu  o c z e ­

k iw a ć  ta m  n a le ż y la d a  c h w ila  

p r z e s i le n ia g a b in e to w e g o . N a  

m ie js c e  h r . B e th le n a  u p a t rz o n y  

je s t T e le k y , c z ło n e k  k o m is j i L i ­

g i N a r o d ó w  w  s p ra w ie  M o s s u lu .

P r z y c z y n ą  u p a d k u  B e th le n a  je s t  

o k o l ic z n o ś ć , ż e  b y ł , ja k  s ię  o k a ­

z a ło , d o k ła d n ie p o in fo r m o w a n y  

o  f a łs z e r s tw ie  b a n k n o tó w  f r a n ­

c u s k ic h , je d n a k  n ie c z y n i ł n ic ,  

a b y  f a łs z e r s tw o m  ty m  z a p o b ie c .

P A R Y Ż , 6 , 2 ( A . W .) -  

F r a n c u s k i p o s e ł lę o m u n is ty c z #  
n y C a c h in z o s ta ł w c z o r a j  

p r z e z  s ą d  w  S t . N e z a ir e  z  p o #

w o d u  p o d b u r z a n ia  w o js k a d o 1 

n ie p o s łu s z e ń s tw a , s k a z a n y  n a  
1 5 m ie s ię c y w ię z ie n ia  i 2 0 0 0  

f r a n k ó w  k a r y  p ie n ię ż n e j .

Nie udało się, panie poruczniku!

G łó w n ie js z e  w y g ra n e  L o te r jl P a ń s tw o w e j

V  k i. 8  d z ie ń .

1 5 ,0 0 0 r i. n r, 2 9 8 7 , ’ I 1 ,0 0 0  z ł. n -ry  1 1 0 5 3 6 9 5  4 0 6 2 1 1 3 7 9

3 ,0 0 0 z ł. n -ry  4 5 3 0  2 0 2 6 3  3 5 6 8 4 . 1 6 0 4 5  3 0 2 6 9 3 5 5 1 S .

2 ,0 0 0  z ł, n -ry  2 6 3 8 5 5 2 0 2 4 5 5 7 9 1 . *---------------- -

L U B L IN , 6 .2 ( A W ) . W  k a s ie  

s k a rb o w e j w  L u b l in ie  z a k w e s tjo  

n o w a n o  p o r u c z n ik o w i K o p a n ic -  

k ie m u  a s y g n a tę  n a  1 0  ty s . 6 6 0  z ł .  

w y s ta w io n ą  p r z e z  ta m te js z ą  in -  

te n d e n tu r ę . P o p o r o z u m ie n iu

s ię  te le f o n ic z n e m  z in te n d e n tu -  

r ą , o k a z a ło  s ię , ż e  a s y g n a ta  z o ­

s ta ła  p r z e ro b io n a  z  6 6 0  z ł . P o ­

r u c z n ik a K o p a n ic k ie g o  a r e s z to ­

w a n o .

Dolar i Zloty
W c z o ra j B a n k P o ls k i p ła c ił z a d o la ra  

7 .2 4  z ł. w  o b ro ta c h  m ię d z y b a n k o w y c h  ż ą d a n o  

7 .3 0  z ł. d o  7 .2  z L
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K om isja A dm inistracy jna S ej- 

im u odrzuciła w niosk i N . P ; R . 

i P P . S . o rozw iązan ie R ady  

'M iejsk iej m . W arszaw y. O dro ­

czone zostały  na czas nieogran i­

czony w ybory do R ady W ar­

szaw sk iej K asy  C horych . W  obu  

tych w ypadkach chodzi o zgro ­

m adzen ia przedstaw icielsk ie , 

które się przeży ły i tak tyczn ie  

li fo rm aln ie .

S ejm  R zplitej dw akroć w  cią ­

gu sw ego istn ien ia odrzucił 

w nioski lew icy o rozw iązan ie  

przeży tego fak tyczn ie , choć u- 

praw nionego fo rm aln ie do dal­

szej egzystencji przedstaw iciel­

stw a narodu .

S tw ierdzić w ięc należy , że  

Ł eati possiden tes (szczęśliw i po  

siadający) usiłu ją się „stab ilizo ­

w ać” w  ro lach w yrazicie li opi­

nii publicznej.

U siłują to czyn ić, albow iem  

m ają  dostateczną siłę : siłę trw a ­

nia!

Jesteśm y tu i tu pozostan ie ­

m y! —  m ów ią opin ji publicznej,  

która z coraz w iększem zn ie ­

cierp liw ien iem sztu rm uje te ró ­

żne Okopy św. T ró jcy , dom aga­

jąc się spraw dzen ia m andatów  

w  drodze w yborów .

W oli i opin ji spo łeczeństw a  

przeciw staw ia się uparte , gnu-  

śne trw an ie na zajętych stano ­

w iskach . K rytykę pom ija się  

m ilczeniem , głos spo łeczny za ­

tap ia się w zakam arkach ci­

chych konszach tów ; rosnący  

z dnia  na dzień ferm ent i tum ult 

publiczny  łagodzi się kunktato r- 

ską polityką uspakajan ia i obie ­

cyw ania popraw y.

Co inni piszą?
W kraczan ie niem ców na có ­

ra? szerszym  froncie do polity ­
ki europejsk iej zaczyna w  pra ­
sie polsk iej w yw oływ ać sw oiste  

refleksje . S postrzegam y, że cy ­

niczna zapow iedź L uthera z lu - 

Itego  ub . r., zlekka ow iana m dły ­

m i nastro jam i L ocarno  —  zaczy­
na grozić P olsce

„G azeta P oranna" zw raca  
uw agę na Z achód:

N ie potrzeba już nikom u w  P ol­
sce tłom aczyć. jak ie znaczen ie po ­
siadają dla nas ziem ie zachodnie , 
a specjaln ie P om orze. W iem y, 
że N iem cy nie rezygnują z ich od ­
zyskan ia , przeciw nie , coraz gło ­
śn iej i zuchw ałej m ów ią, że E uro ­
pa nie będzie m iała pokoju , póki 
te zięm ie znajdow ać się będą w  
rękach państw a polsk iego . R ozu ­
m iem y też dobrze, że od ducha  
i siły m aterja lnej ludności pol­
sk iej na tych ziem iach zależy  

w  w ielk im  stopn iu obronno ść gra ­
nicy naszej zachodniej.

T rzeba zain teresow ać się pono ­
w nie i planow o dzieln icą zacho ­
dnią i dokonać rew izji dotychcza ­
sow ej działa lności państw a i spo ­
łeczeństw a na tym  teren ie . T rze­
ba dopom ó dz dzieln icy zachodniej 
w je j potrzebach  i je j zadan iach . 
W aśnie zaś party jne na tym  tere ­
nie należy poskrom ić, przypom i­
nając kom u potrzeba o konieczno ­
ści jedno litego frontu narodow ego  
w obec ag itacji niem ieck iej, którą  
w ładze państw ow e pow inny suro ­
w ą ręką pow ściągnąć.

P raw dy te , w ydalę się , zaczy­

nają przesiąkać do szerszego  

ogółu .

T ym czasem zaś nasze niebo  
polityczne zachm urza się nie na

T ym czasem  zaś szerok ie w ar­

stw y spo łeczne m ają dość obec ­

nych rządców  m iasta , obecnych  

gospodarzy K asy C horych , obec  

nego układu sił w  sejm ie.

W  P olsce jest źle!

N iezliczone już próby  ra tow a­

nia się z upadku gospodarcze ­

go , z rozstro ju adm in istracy jne­

go , z chaosu politycznego , opie ­

rane na obecnych sk ładach : 

S ejm u, R ady M iejsk iej, R ady  

K asy  C horych i t. d . —  nie przy ­

nosiły i nie przyn iosą żadnego  

rezu lta tu .

N a zm urszałym , zn iepraw io-  

nym , w yjałow ionym gruncie o- 

becnego układu sił politycznych  

nie da się zbudow ać trw ałego  

dzieła w szechstronnej sanacji na  

szych stosunków .

N ależy przeto przerw ać te  

w ysiłk i utrw alania , nieledw ie  

unieśm ierte ln ian ia obecnych re- 

prczeń tacji spo łecznych .

D em okracja nie lęka się w y ­

borów ; nie lęka się sta łe j kon ­

fron tacji przedstaw icielstw a z  

m asą w yborczą. N a Z achodzie  

E uropy próby sił dokonyw ują  

się często , na czem zysku je  

śm iałość in ic ja tyw y, odw aga  

i energ ja czynnika w ładzy w y ­

konaw czej,

C zas przeszczen ić te zasady  

na grun t polsk i, gdzie parlam en ­

taryzm  w e w szystk ich dziedzi­

nach życia zaczyna polegać na  

przed łużen iu  sob ie w y  łudzonych  

od  w yborcy  m andatów , połączo-  

nem  ze szkodą i oczyw istem  dys  

kredy tow aniem  sam ej insty tucji  

rządów  nrezdsfaw icielsk ich .

N ie bójm y się spo łeczeństw a!

żarty . S praw ozdaw ca se :m ow y  

„K urjera P orannego", cisząc o  

debacie nad w niosk iem o kon ­

tro li kosztów produkcji, pisze:

W szystko to łączn ie z niedw u- 
znacznem zlekcew ażen iem zasad  
koalic ji przez w iceprezyden ta m ia  
sta . posła endeckiego , p , llsk iego  
oraz rów nież niedw uznacznem w y  
rażen iem w odpow iedzi sw ej opi­
nji o koalic ji przez prezesa klubu  
N P R , p . P opiela , na w czorajszem  
posiedzen iu kom isji adm in istracy j­
nej, w reszcie w ieczorne narady  
w  klub ie P P S, w szystko to zebra­
ne nie pozw ala sądzić objek ty - 
w nie , by pak t nocny zaw arty z 19  
na 20 listopada dał się długo utrzy  
m ać. M ałżeństw o znudziło się so ­
bie naw zajem , m ałżeństw o m usi 
się rozejść .

S iln ie jszą, a w ięc prow okującą  
stroną w tem  stad le jest praw ica  
(p rzyk ład : w czorajsza m ow a pana  
W ierzb ick iego), która nie idąc na  

żadne ustępstw a dla lew icy , na ­
tom iast usiłu jąc nałożyć na nią  
coraz to now e ciężary , doprow a ­
dza stronn ictw a robo tn icze do po ­
sun ięć rap tow nych . C hodzi w  tym  
procesie o to , której ze stron : pra ­
w ej czy lew ej znudzi się chodzić  
w  nieznośnem  jarzm ie koalicy jnem  
i od tego zależy term in now ego  
przesilen ia gab inetow ego.

Z aczyna się tedy niepożąda­

ny , a narzucany  niektó rym  stron  

nictw om koalicy jnym ferm ent. 
C zy nie dałoby się , czy nie po-  

w innoby się unikać i uniknąć  

tego rodzaju  rozdźw ięków ?

A le głos tu ta j m ają, idąc za 

słow am i „K urjera P or." ci „sil­
niejsi" . O d nich  zależy , czy  rząd  

koalic ji się utrzym a?

A — m ol.

C zechosłow acja , ustaliła w  w y  

danem rozporządzen iu , pojęcia  

języka  urzędow ego. D opuszcza­

jąc w pew nych , ściśle zresztą  

przew idzianych w ypadkach , 

praw o posług iw ania się m niej­

szościom (stanow iącym w C ze­

chosłow acji... w iększość) języ ­

kam i w łasnym i, zapew niła jed ­

nak językow i urzędow em u słu ­

szne praw a.

R ozporządzen ie językow e  
sk łada się z czterech  części:

P ierw sza część postanaw ia, 

że w szystkie sądy , urzędy , przed  

sięb io rstw a państw ow e i t. d . 
m ają urzędow ać w języku cze ­

sk im z w yjątk iem w ypadków  

szczegó łow o przy toczonych . O d  

urzędn ików państw ow ych w y ­

m agana będzie doskonała zna ­

jom ość języka czesk iego .

D ruga część rozporządzen ia  

trak tuje o urzędach sam orządo ­

w ych i korporacjach publicz­

nych ; gm iny ustala ją w  ram ach  

rozporządzenia sw ój język  urzę ­

dow y. Język 50 proc, m ieszkań  

ców  gm iny jest rów nież języ ­

kiem  urzędow ym . K ażda gm ina  

jest obow iązana przy jąć i załat­

w ić pism a w języku czesk im . 

K orporacje publiczne, jak izby  

adw okack ie lub izby  lekarsk ie  

i t. p . regu lu ją sam e spraw y ję­

zykow e, jednak decyzja ch w y ­
m aga zatw ierdzen ia odnośnego  

m inisterstw a. W szystk ie kor­

poracje są obow iązane przy j­

m ow ać i załatw iać pism a w  ję ­
zyku  czesk im .

C zęść trzecia trak tu je o spo ­
rach  co  do  używ ania języka.

C zęść czw arta —  o obow ią ­

zkach w stosunku do in teresów  
państw a w  poszczegó lnych w y ­

padkach . O  ile w ym aga tego  in ­

teres publiczny , urząd politycz- 

n ym oże zażądać, aby ogłosze ­

nia zostały w ydane rów nież w  
języku paiistw ow ym . R ozporzą­

dzen ie to obow iązu je na R usi 

P rzykarpackiej do czasu załat­

w ien ia kw estji językow ej dla te ­
go tery to rjum  przez sejm R usi 

P rzvkarpack iej.

W artoby , aby m niejszości w  

P olsce zaznajom iły się z tem  

rozporządzeniem .

I w yciągnęły  z niego naukę...

Fraszki aktualne.

Coś źle się dzieje w Polsce! 
Zatem do naprawy 

nawołują ci z lewej 
i ci z strony prawej...
Każdy środek skuteczny 
w zanadrzu posiada!
Każdy jest nieomylny! 

Jeno w tem tkwi wada, 
iż w umyśle każdego 

polityki męża 
pojęcie: „co jest Polska" 

djabelnie się zwęża!
t. p.

Idda w alnego  T iand ln
K to stud j ow al naukę ekono- 

m ji i jest dostateczn ie obezna­

ny z histo rją piśm ienn ictw a eko ­

nom icznego , w ie że w szelk ie gło ­

szone zasady  gospodarcze, m nie) 

lub w ięcej dziś ak tualne, i real­

ne, zaw sze w ykluczały dobro u-  
przvw ilejow anych i zm ierzały  do  

osiągn ięcia rów now agi spo łecz ­

nej. I tak zw ana idea w olnego  
hand lu w  tym  sam ym  szła kie ­
runku . W spółzaw odnictw o czy li 

w olna konkurencja m a doprow a­

dzić do rów now agi w ytw órczo­

ści i spożycia , ustab ilizow ać ce ­

ny , a naw et snrow adzić ich obniż  

kę. Ż vcie w  elokro tn ie w ykazy ­

w ało , że tak ie staw  an ie kw estji

(Wywiad z prezesem Klub.u pos. Popieleni).

Jak w iadom o, klub parlam en ­

tarny N . P . R . pow ziął w tych  

dniach uchw alę , w  spraw ie przy  

sp ieszen ia zw ołan ia R ady N a ­

czelnej sw ego stronn ictw a, któ ­

ra m a zadecydow ać o dalszej 

tak tyce klubu i jego stosunku  

do rządu koalicy jnego .

W  spraw ę te j zw róciliśm y się  

do prezesa klubu parlam entar­

nego  N . P . R ., p . P opiela z uprzei 

m ą prośbą o bliższe sprecyzo ­

w anie stanow iska klubu .

—  „U chw ała klubu" —  roz ­

poczyna p . prezes -—  „jest w yni­

kiem dłuższych dyskusji prze­

prow adzonych  na klub ie , w  któ  

rych poddano w yczerpu jącej 

kry tyce bilans 10 tygodniow ej 

działa lności rządu koalicy jnego .

N ie m yślę w cale ukryw ać, że  

w dyskusji przew ażał ton nie ­

zadow olen ia i kry tyk i, aczko l­

w iek w .szyscy zdajem y sob ie  

spraw ę, że okres 2 i pół m iesią­

ca nie m oże stanow ić dostatecz ­

nej podstaw y do oceny  w artości  

rządu  koalicy jnego  i sku tków  je­

go działa lności. Z dajem y sob ie  

aż nad to dobrze spraw ę, jak  

w ielką potrzebą państw ow ą by ­

ło pow stan ie rządu koalicy jne ­

go , jak w ielk iem  przestępstw em  

w obec państw a byłoby lekko ­

m yślne jego rozb icie . W  danym  

w ypadku chodzi o co innego .

R ząd koalicy jny pow stał na ­

gle , bez  dostatecznego  uzgodnie­

nia sw ego program u, gdyż  

w brew  pew nem u ustępow i z ex ­

pose p . prem jera S krzyńsk iego , 
sam a budow a rządu nie m ogła  

być jego program em . W  tych  

w arunkach  życie stosunkow o w  

b . kró tk im  czasie m usiało przy ­
nieść zaprzeczen ie i drug iem u  

pow iedzen iu  p . prem jera , że rzą­

dzić to  znaczy działać. 10 tygo ­

dn i rządzen ia gab inetu koalicy j­
nego nakazyw ałoby raczej spa ­

rafrazow ać to pow iedzen ie , że  

rządzić to znaczy deliberow ać. 
P odczas zaś tych deliberacji, sil­

niejsi i b . bezw zględn i zysku ją  
na czasie i sukcesach . Jeśli m am  

być szczery , to trudno m i nie  

stw ierdzić, że w dotychczaso ­
w ym  bilansie naszej w spółpracy  

w koalic ji m am y do zano tow a ­

nia tego rodzaju pozycje, które  

w skazu ją  na  to , że głów ny  ciężar 

sanacji m ają w dalszym  ciągu  

ponosić w yłączn ic sfery pracu ­

jące , gdy w szyscy inn i dostają  

ty lko prezen ty , czy to w  fo rm ie  

prem ji w yw ozow ej , z pow odu  

spadku zło tego , czy podniesio ­

nych cen tym  spadk iem  w yw o ­

łanych , a bynajm niej nie zm niej­
szonych z chw ilą popraw y kur­

su zło tego , czy też —  jak osta­

tn io  —  a co szczęśliw ie w czoraj 
udało  się nam  odsunąć  —  w  fo r­

m ie zam ierzonej prem ji dla tych  

płatn ików podatku m ajątkow e­

go , którzy ten podatek sabo to ­

w ali".

jest uczciw e, a ustosunkow anie 

cen do popytu i podaży do cen  

jest tego najlepszym dow odem .

N a innych zupełn ie założe ­

niach  opiera się, tak  zw any , w ol­
ny handel, propagow any przez  

polsk ich pośredn ików i ich pro ­

tek to rów .

L udzie ci staw iają ideę w olne  

go handlu jedyn ie jako przeciw ­

staw ienie statyzm ow i.

W olną konkurencję zam ień  a- 

ją jednak w  stosunku do sieb  e  

sam ych dobrow olną um ow ą od ­

nośn ie zw vżek lub utrzym ania  

cen i w ogóle działan ia na n  eke- 

zyść spożyw ców .

—  „Z tego w niosku ję , że pan ; 

prezes fo rm uje konkretne oskar 

żenią pod adresem  praw icy".

T - „W  znacznym  stopn iu tak , 
T rzeba stw ierdzić , że koła , któ ­

re te stronn ictw a reprezen tu ją,  

ustosunkow ują się do rządu ko ­

alicy jnego w sposób sw oiście  
oryg inalny, polegający na żąda ­

niu ofiar od jednej strony , a nie  

ponoszen iu  sam ym  żadnych nie ­

om al św iadczeń . D la charak te ­

rystyk i tych stosunków  w ystar­

czy nadm ien ić w ypadek , który  

zaszed ł na ostatn iem posiedze ­

niu sejm ow ej kom isji ochrony  

pracy . R ozpatryw ano  tam  w nio  

sek rządow y o uregu low aniu ter 

m inu w ypow iedzeń pracy w  za ­

kładach przem ysłow ych, w  któ ­

re j to dziedzin ie panują naduży ­

cia i chaos. D la podkreślen ia  

„radykalizm u" tego w niosku w y  

starczy nadm ien ić , że jest to  

jeszcze pro jek t b . m in . P racy  

S m ólsk iego z okresu gab inetu  
p W itosa w  r. 1923 , a podtrzy ­

m any przez m in . Z iem ięck iego . 

S tronn ictw a praw icy  tak trak tu  

ją obow iązek lo ja lności w obec  
pozostałych  kolegów  w  koalic ji, 

że odrzuciły  nasz w niosek o od ­

roczen ie rozpraw y aż do poro ­

zum ien ia się stronn ictw  i uchw a  

lily przejść do porządku dzien ­

nego  nad  pro jek tem .
—  „A  w czorajszy  incyden t na  

posiedzen iu kom isją  adm in istra­

cy jnej czy m oże m ieć pew ien  

w pływ  na dalszy  rozw ój w ypad ­

ków ?

—  „Jest to  oczyw iście  jeszcze  
jeden przyczynek do charak te­

rystyk i tych dziw nych stosun ­

ków , co do którego klub nasz  

zajm ie odpow iedn ie stanow isko  
na najb liższem  posiedzen iu. Jest 

bow iem  rzeczą w prost niebyw a ­

łą , by w yzysku jąc fak t m ojej 
przym usow ej nieobecności, pró ­

bow ano nadać tem u, —  w brew  
w iadom ościom  o  isto tnym  stan ie  

rzeczy —  tendencje uboczne, 

a w yzysku jąc sw ą przew agę na  

kom isji, nie dopuszczono  do  gło ­
su i uniem ożliw iono m i odparcie  

napaści na m oje stronnictw o .  
W  tym  zgodnym  ataku  przeciw ­

ko nam  w zięli udział koaljanci, 
pp . lisk i i D ym ow ski, tudzież  

opozycjon ista ks. W yrębow ski.

O czyw iście tego  rodzaju incy ­

den ty  nie m ogą w ażyć na decy ­

zji, ale jeśli obecna koalic ja m a  

isto tn ie nadal istn ieć , m usi w re ­

szcie stać się rzeczyw istą koali­

cją , polegającą na isto tnem  

w spółdziałan iu , którego w arun ­
kiem  jest uzgodnien ie zasadn i­

czego  program u  i lo ja lne, rów no ­

m ierne ponoszen ie odpow iedział 
ności przez w szystk ich .

O d tego jak się do  tych zaga ­

dnień  ustosunkują inne stronn ic­

tw a, zależy nasza decyzja i te ­
m at ten poddam  pod obrady  na ­

szej R ady  N aczelnej".

C ałe szereg i stow arzyszeń ku-j 
pieck ich taką przedew szystk iem  

m ają na celu działa lność.

Z adan iem  tych  organ izacji -jest 

baczen ie, by członkow ie nie w y-, 

łam yw ali się z pod narzuconej 
nieraz siłą dyscyp liny, by nie  

opuszczali cen i t. d .

Jest to najo rdynarn iejsza pod  

słońcem  zm ow a, przez praw o ści 

gana.

Jeżeli napraw dę m ysl’m y o  

w alce z lichw ą i speku lacją to  
należy : w szystk ie zrzeszen ia ku ­
pieck ie poddać szczegó łow em u  

nadzorow i i te , które upraw iają  
zbrodn iczą d hłalncść, zam knąć  
jakn-jo rędzej przy bezw ^ględ-  

nem  slosow anu sankcji karnych .

Ł .



©  p o g o n i io  s e n !
P rz e d  k ilk u n a s tu  la ty  W a rs z a  

w a , a  n a w e t k ra j c a ły  w s trz ą ś n ię  

ty  z o s ta ł d w o m a  z b ro d n ia m i, d o  

k o n a n e m i w k ró tk im o d s tę p ie  

c z a su je d n a o d d ru g ie j p rz e z  

d w ó c h  p rz e d s ta w ic ie l i t . z w , a ry  

s tc k ra c j i, z b ro d n ia m i ta k  o h y d n e  

m i, z  ta k ą  p e r f id ją  i w y ra f in o w a  

n ie m  ó b m y ś la n e m i, ż e  w y w o ła ły  

o n e z g ro z ę p o w s z e c h n ą , n .e ty le  

b y ć  m o ż e  p rz e z  s a m  f a k t m o rd e r  

s tw a , n ie s te ty d o ś ć c z ę s to  s ię  

z d a rz a ją c y , i le z e w z g lę d u  n a  

ś ro d o w is k o , z k tó re g o w y s z li  

z b ro d n ia rz e .

H r . B o g d a n  R o n ik ie r , p o to m e k  

le g e n d a rn y c h  h ra b ió w  n a  R o s to -  

k u . i J a n  B is p in g o rd y n a t n a  

M a ss a la n a c h , s z a m b e la n D w o ru  

P a p ie sk ie g o , p o to m e k k o m tu -  

ró w In f la n c k ic h , s p o k re w n io n y  

p rz e z  ż o n ę  z  k ró le w s k im  d o m e m . 

O b o jg a S y c y lj i— m o rd u ją , p ie rw  

s z y  z  n ic h  s w e g o  s z w a g ra , k ilk u ­

n a s to le tn ie g o  c h ło p c a w  ja k ie jś  

p o d e jrz a n e j n o rz e , d ru g i s w e g o  

K u z y n a K s . D ru c k ie g o - L u b e c -  

k ie g o  w  le s ie , d o k ą d  g o  ja k  w  z a  

♦sa u z k ę  w y w ió z ł . O b a j c i p o to m ­

k o w ie s z la c h e tn y c h  ro d ó w  m o r ­

d u ją  n ie  w  u n ie s ie n iu ,  n ie  w  a fe k  

h c ji , le c z  z p re m e d y ta c ją , a  je ­

d y n y m  m o to re m  ic h  z b ro d n i b y ­

ła  o rd y n a rn a , z b ó je c k a  w p ro s t  

c h ę ć  z  b o g a c e n ia  s ię . . .
Ń o e la d a s e n sa c ją b y ły w ó w ­KJIHGFEDCBA

czas te p ro c e sy , k tó ry c h  s m u tn y  

m i b o h a te ra m i b y li w ie lo p a łk o -  

w o u k o ro n o w a n i i b o g a to  u h e rb ie  

ni z b ro d n ia rz e , ó w c z e sn e  ro c z n i­

k i p is m  z a w ie ra ją ty s ią c e w ie r ­

szy, p o ś w ię c o n e ic h k rw a w y m  

e p o p e jo m . P rz e z  d łu ż s z y  c z a s te  

b ru d n e , o h y d n e  i w s trę tn e  s p ra -  

fw y k ry m in a ln e w z b u d z a ły  n ie ­

z d ro w ą  s e n sa c ję , p o d s y c a n ą  n ie ­

u s ta n n ie p rz e z n ic p rz e b ie ra ją c e  

iw  ś ro d k a c h  p is m a .

W re s z c ie  o b u  z b ro d n ia rz o m  d o  

w ie d z io n o  w in y  i z o s ta l i o n i s k a ­

z a n i . D a ls z e  ic h  lo s y  i p e ry p e t je ,
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S p ra w a B is p in g a
C z w a rty  d z ie ń  ro z p ra w  z a p o ­

c z ą tk o w a n y z o s ta ł z re fe ro w a ­

n ie m  p rz e z  s ę d z ie g o  A lc h im o w i- 

c z a m o ty w ó w  w y ro k u  b . ro s y j ­

s k ie g o S ą d u  O k rę g o w e g o .

P rz e d e w s z y s tk ie m  w ię c , S ą d  

O k r . n ie o d rz u c a tw ie rd z e n ia  

B -g a ja k o b y  u d a ł s ię o n  p ie s z o  

d o  B ło n ia , u z n a je  je d n a k , ż e  n ie  

p o k ry w a s ię o n o z o ś w ia d c z e ­

n ie m  ro d z in y  S o c h ó w , o b c ią ż a ją  

c y m  o s k a rż o n e g o .

P o n a d to , z g o d n ie  z o ś w ia d c z ę  

n ie m  ś w ia d k ó w  S ą d u z n a je z a  

d o w ie d z io n e ,  ż e  w  p a rę  m  n u t p o  

s trz a ła c h  o s k a rż o n y  s z y b k o  w y ­

s z e d ł z  la s u  i s z e d ł w  s tro n ę  to ­

ru .

N ie z b ity m i d o w o d a m i w in y  

m o g ą ró w n ie ż  s łu ż y ć  n a s tę p u ją ­

c e f a k ty : 1 ) p la m y  k rw i n a  k a ­

p e lu s z u , 2 ) T o ż sa m o ść  k u l i b ro ­

n i o ra z  3 ) z a c h o w a n ie  s ię  w  k ry ­

ty c z n y m  d n iu  B . m ia n o w ic ie —  

z w ią z a n e z w y b u c h e m w ie lk ie j  

w o jn y  e u ro p e jsk ie j n a le ż ą  w ła ś ­

c iw ie ju ^ d o  h is to r j i k ry m in a l i­
s ty k i i U ^ n n a la c h  je j p o w in n y  

z n a le ź ć  o d p o w ie d n ie m ie jsc e .

T y m c z a s e m  p o  k ilk u n a s tu  la ­

ta c h , je d n a  z  ty c h  s p ra w , m ia n o ­

w ic ie  z b ro d n ia  w  T e re s in ie , k tó ­

r e j o f ia rą p a d ł je g o w ła ś c ic ie l  

K s . D ru c k i - L u b e c k i z o s ta ła  

w z n o w io n a . J a n  B is p in g z a s ia d ł  

p o n o w n ie n a ła w ie k ry m in a l i ­

s tó w , b a n d y tó w  i m o rd e rc ó w .

I z n ó w  p e w n e o d ła m y  p ra s y  

p ra g n ą  u c z y n ić  z  te g o  f a k tu  s e n  

s a c ję , p ra g n ą  ro z b u d z ić  n ie z d ro  

w e  ro z n a m ię tn ie n ie  w ś ró d  s z e ro ­

k ic h  m a s .. . Z a w io d ą  s ię je d n a k !

J a k k o lw ie k p ie rw s z y p ro c e s  

B is p in g a o d  o b e c n e g o  d z ie l i z a ­

le d w ie  k ilk a n a ś c ie  la t , to  je d n a k  

p o m im o  w s z y s tk o w  d u s z y  i u -  

m y ś le n a ro d u z a s z ły b ą d ź c o  

b ą d ź  ta k  w ie lk ie z m ia n y , ż e  n a ­

w e t , ,u ty tu ło w a n i" m o rd e rc y  n ie  

s ą  w  s ta n ie  w y w o ła ć n a jm n ie j­

s z e g o  w s p ó łc z u c ia , a  n a w e t ż y w ­

s z e g o ty lk o  z a c ie k a w ie n ia z te j  

p rz y c z y n y je d y n ie ż e s ą . . . u ty ­

tu ło w a n y m i.

H r , R o n ik ie r , c z y  o rd y n a t B is ­

p in g , c z y  k rw a w y  J u n d a s —  s ą  

ty lk o  z w y k ły m i z b ro d n ia rz a m i,  

m o rd e rc a m i i lo s e m  ic h  n ik t z a j ­

m o w a ć s ię n ie p ra g n ie . N a le ż y  

o n  b e z p o d z ie ln ie d o  S ą d ó w  k ry ­

m in a ln y c h  i z a rz ą d ó w w ię z ie n ­

n y c h , k tó re  m o g ą im  u lż y ć ic h  

n ie d o li , o  i le u w a ż a ją z a s to so ­

w n e , a le  w s z y s tk o  to  n ie  p o w in  

n o  z a p rz ą ta ć u w a g i s p o łe c z e ń ­

s tw a , k tó re  m a  c h y b a  o  w ie le  d o  

n io ś le js z e  s p ra w y  i t ro s k i .. .

S e n sa c y jn e ro z d m u c h iw a n ie  

o p is ó w  w z n o w io n e j s p ra w y  je d ­

n e g o z e w s p o m n ia n y c h  m o rd e r ­

c ó w  je s t k a ry g o d n e m p o lo w a ­

n ie m  n a z b y t n a iw n y c h a m a to ­

ró w  p o d e jrz a n e j w a r to ś c i d re sz ­

c z y k ó w  n ie z d ro w e j s e n s a c j i .

sta

k rą ż e n ie p o  o k o lic y , je g o  ro z ­

m o w y —  ja k o ta je m n ic z e g o  

„ c z a rn o  u b ra n e g o  p a n a " .

S ą d  je d n a k  w y c h o d z i z  z a ło ż ę  

n ia , ż e m o rd e rs tw o z o s ta ło p o ­

p e łn io n e  b e z  p re m e d y ta c j i  n a  c o  

w s k a z u je n a le g a n ie k s ię c ia n a  

B -g a  b y  s ię  u d a ł d o  T e re s in a  o ra z  

w y b ó r  m ie js c a  z b ro d n i , b ro n i i td .

W y ro k z o s ta ł z a s k a rż o n y  

p rz e z  o b ie s tro n y  w  I I D e p a r ta ­

m e n c ie I z b y  S ą d o w e j, p rz y c z e m  

U rz ą d p ro k u ra to r s k i d o m a g a ł  

s ię p o d w y ż s z e n ia k a ry . O b ro n a  

n a to m ia s t ’w n o s z ą c o  u n ie w in n ię  

n ie  B . p o w o łu je  s ię  n a  c h w ie jn ą  

i n ie rz e c z o w ą  s tru k tu rę m o ty w a  

c j i w y ro k u .

P o  z g ło s z e n iu  p rz e z p ro k u ra ­

to ra K a m iń s k ie g o  1 o b ro n ę s z e ­

r e g u  w n io s k ó w , p o s ie d z e n ie z o ­

s ta ło  z a m k n ię te .

W  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p i b a d a ­

n ie  ś w ia d k ó w .

Co io fói onffiiK
D u ż o  s ię  o b e c n ie  m ó w i i p is z e  

o  r e g jo n a l iź m ie . C ó ż o z n a c z a to  

„ z a g ra n ic z n e " s ło w o ?

R e g jo n a l iz m  p o c h o d z i o d  ła c iń  

s k ie g o s ło w a , , r e g io " —  o k rę g ,  

d z ie ln ic a .

R e g io n a l iz m e m  b ę d z ie m y n a ­

z y w a li ru c h , c e le m  k tó re g o je s t  

ro z w ó j p o s z c z e g ó ln y c h  o ś ro d k ó w  

k ra ju . C e l s w ó j m a o s ią g n ą ć  

r e g jo n a l iz m  p rz e z p o d n ie s ie n ie  

k u ltu ra ln e , s p o łe c z n e  i g o s p o d a r  

c z e p o s z c z e g ó ln y c h , , r e g jo n ó w "  

t . z n . o b s z a ró w , ró ż n ią c y c h  s ię  

s k ła d e m  lu d n o śc i , u k s z ta łto w a ­

n ie m  p o w ie rz c h n i , f lo rą  i f a u n ą , 

z w y c z a ja m i m ie s z k a ń c ó w .

R e g jo n a l iz m  s ta n o w c z o  n a le ż y  

p rz e c iw s ta w ić  p a r ty k u la ry z m o w i 

Z a d a n ie m  b o w ie m  r e g io n a l iz m u  

m u s i b y ć s z e rz e n ie u m iło w a n ia  

o k o lic y  z k tó re j d a n a je d n o s tk a  

p o c h o d z i , w  k tó re j p ra c u je  n ie  

d la te g o , a b y p rz y w ią z a n ie d o  

„ re g jo n u " p rz e c iw s ta w ić  p a tr io ­

ty z m o w i o g ó ln o p a ń s tw o w e m u ,  

le c z  b y  p rz e z  m iło ś ć  i d o k ła d n e  

p o z n a n ie d a n e j o k o lic y k rz e w ić  

m iło ś ć  o g ó ln e j m a tk i— o jc z y z n y .

P ra k ty c z n ie  w ię c p ra c a  r e g io ­

n a lis tó w  p o ls k ic h  p o w in n a p o le ­

g a ć  w  p ie rw sz y m  r z ę d z ie  n a  p o d  

n ie s ie n iu o ś w ia ty n a p ro w in c j i ,  

n a z e s p o le n u  in te lig e n c j i m ie j­

s c o w e j z  lu d e m , a b y  u n ik n ą ć  te ­

te S i IB U ®  l i t t l i  t
(K o re sp . w ł. „ G ło s u  G o d z ie n ." ) .

g o  p rz y k re g o  z ja w is k a , ż e  in te li­

g e n t n a  p ro w in c j i c z u je  s ię  o b c o ,  

m a rz ą c  o  n a jsz y b sz y m  p o w ro c ie  

d o  s to l ic y . T rz e b a  w a lc z y ć  z  b ie r  

n o ś c ią  p ro w in c j i , d ą ż y ć  d o  o b u ­

d z e n ia  w  n ie j tw ó rc z e j in ic ja ty ­

w y  p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e z z a ­

p o z n a w a n ie s ię z e s k a rb a m i n a -  

tu ra ln e m i d a n e j o k o lic y , k tó re  

n ie je d n o k ro tn i® m o g ą n le ty lk o  

p o d n ie ś ć p o z io m g o s p o d a rc z y  

„ re g jo n u " , le c z  p rz y  u m ie ję tn y m  

ic h w y z y s k a n iu w z m ó d z w y ­

tw ó rc z o ś ć  o g ó ln o k ra jo w ą .

P ra c a .re g io n a l is tó w n a s z y c h ,  

s k u p io n y c h  w  s e k c j i p o w s z e c h ­

n y c h u n iw e rsy te tó w r e g io n a l ­

n y c h  Z , P , N . S . P . id z ie  w  na ­
k re ś lo n y m  w y ż e j k ie ru n k u .

A  w ię c  z p rz e m ó w ie n ia przed  

s ta w ic ie la „ K o ła  P o d h a la " n a  

z je ź d z i®  r e g io n a l is tó w  d o w ie d z ie  

l iś m y  s ię , ż e  o b e c n ie  p rz y s tą p io ­

n o  d o  b a d a ń  n a d  z io ła m i le c z n i-  

c z e m i n a  P o d h a lu , c o p rz y  p o ­

m y ś ln y m  r e z u l ta c ie m o ż e  w y ru ­

g o w a ć  z u p e łn ie  z  b ila n su  h a n d lo  

w e g o  d o ś ć  z n a c z n ą  p o z y c ję , s p ro  

w a d z a n y c h  z  z a g ra n ic y  z ió ł le c z  

n ic z y c h .  z

N a s tę p n ie  z  s p ra w o z d a n ia  s e k  

c j i P . U . R , w y n ik a , że r e g io n a ­

l iś c i z a ję l i s ię  ta k  d o n io s łą  k w e ­

s t  ją  ja k  b a d a n ia a n tro p o lo g ic z ­

n e  d z ia tw y  s z k o ln e j .

s tó w  i d o m a g a ją c  s ię  ro z p o c z ę  
c ia  p o li ty k i r e a ln e j n a  g ru n c ie  
p o ro z u m ie n ia  p o ls k o s ru sk ie g o .

K o n g re s je d n o m y ś ln ie u *  
c h w a li ł p o w o k ć .  d o  ż y c ia  „ U *  
k ra iń s k i N a ro d a i S o ju z “ , z a *  
tw ie rd z i! p ro g ra m  p a r t j r  o ra z  
s ta tu t o rg a n iz a c y jn y . W  u *  
c h w a lo n y m p ro g ra m ie ja k o  
p o li ty c z n e  p o s tu la ty  lu d u  ru s *  
k ie g o  w y s u n ię to  p o s tu la t „ a u s  
to n o m ji M a ło p o ls k i W s c h o d s  
n ie j , b e z n a ru s z a n ia je d n o lić  
to ś c i p a ń s tw o w e j, u z n a n ie  
p ra w  ję z y k a u k ra iń s k ie g o w  
ż y c iu p u b lic z n e m  i s z k o ln ie ^  
tw le  o ra z  w  d z ie d z in ie  s to su n s  
k ó w  ro ln y c h  u w z g lę d n e n ie  p o  
t r z e b  b e z ro ln e g o  i m a ło ro ln e s  
g o  c h ło p a  ru s k ie g o .

D o k o n a n o ró w n ie ż  w y b o ru  
n a c z e ln y c h  w ła d z  s tro n n ic tw a  
N a  p re z e s a Z a rz ą d u  G łó w n e *  
g o  s tro n n ic tw a p o w o ła n o  je d *  
n o m y ś ln ie D r . S e w e ry n a D a *  
n iło w ic z a .

P rz e b ie g  K o n g re s u  i u c h w a ły  
p rz e z e ń p o w z ię te s tw ie rd z a ją  
g łę b o k ie  p rz e m ia n y , ja k ie d o *  
k o n a ły  s ię w  p s y c h ic e  c h ło p a  
ru s k ie g o . O trz ą s a  s ię o n  c o #  
r a z b a rd z ie j z w p ły w ó w  s z a *  
w in is ty c z n y c h a w c h o d z i n a  
d ro g ę p o z y ty w n e j , r e a ln e j 
w s p ó łp ra c y  z  p a ń s tw e m .

S.

L H ty d o R e d g R tl l
O trzym ujem y z prośbą o za ­

m ieszczen ie następujące pism o:

Szanow ny P anie R edaktorze!

T ysiące pracow ników pryw at­

nych i pańztw ow ych przyjeżdża  

kolejam i do W arszaw y.

K orzystam y z biletów  m iesięcz ­

nych , w ygodniejszych i tańszych  

od jednorazow ych .

W ielkim m inusem przy korzy ­

stan iu z tych biletów jest to , żc  

term in w ażności kończy się ostat­

niego każdego m iesiąca.

C o m iesiąc w ięc tw orzą się dłu  ­

gie ogonki, w których oczekuje  

się dw a razy po kilka godzin: 

pierw szy raz ostatn iego dnia m ie­

siąca na złożen ie zam ów ien ia  

i opłacen ie biletu i drugi raz —  

rano pierw szego —  na jego otrzy ­

m anie.

P ow oduje to stratę tysięcy go ­

dzin pracy, opóźnian ie się do biur  

i fabryk, zatargi z kasjeram i, w y ­

m yślan ie na polskie porządki i tp .

P rzed w ojną w ydaw ano m ie­

sięczne bilety od każdej daty np. 

5-go czy 18-go i Ł d. C zy nie. 

m ożnaby tego stosow ać obecnie?

R ozłożyłoby to pracę kasjerów  

kolejow ych na cały m iesiąc, uła-; 

tw iłoby się nabyw anie biletów , 

autom atycznie w zm ocniło by kon ­

trolę konduktorów nad biletam i 

m iesięcznem i, które obecnie kon ­

trolow ane są  jedynie w  pierw szych  

dniach m iesiąca.

P . M inister C hądzyński przysłu ­

żyłby się przez tę reform ę i pań ­

stw u i kolei, przysporzyłby gospo-  

! darstw u krajow em u m iljony go ­

dzin pracy, m arnow anej w ogon ­

kach i zasłużyłby na serdeczną  

w dzięczność publiczności, nabyw a  

jącej bilety m iesięczne.

Inżynier z G rodziska.  
f  j V ,

O  K R E D Y T  D L A  N A B Y W C Ó W  

N A W O Z Ó W SZ T U C Z N Y C H .

N ajw iększe fabryki naw ozów  sztucz  

nych, poza podw yższeniem  cen , prze­

stały udzielać rolnictw u kredytów . T e  

fabryki, które udzielają w  dalszym  cią ­

gu kredytów ograniczyły go do ter ­

m inu trzym iesięcznego. Z e w zględu  

na ciężką sytuację rolnictw a, w ym aga  

ono kredytów  długoterm inow ych , płat­

nych po zbiorach roku 1926. P rzyjm u ­

jąc pod uw agę, że C horzów np. pod ­

niósł ceny o 50 proc., a kartel super-' 

fosfatow y żądał za tow ar złote w edle ’ 

parytetu zlotow ego, że następnie za  

sól potasow ą żądają gotów kę zgóryr  

rolnictw o znajduje się w tym sezonie ’ 

w  niezw ykle ciężk ich  w arunkach i w y ­

m aga natychm iastow ej pom ocy.

Mode rolnie Der piw!
W  o k re s ie o d  2 5  d o  3 0  s ty c z ­

n ia  w łą c z n ie o g ó ln a  l ic z b a  b e z ­

ro b o tn y c h w s to l ic y  w y n o s i ła  

1 4 .5 0 0 , w  te j l ic z b ie p ra c o w n i ­

k ó w u m y s ło w y c h -b y ło 3 .0 0 0 .  

W  p o ró w n a n iu z p o p rz e d n im  

o k re s e m  ty g o d n io w y m o g ó ln a  

l ic z b a p o z o s ta ją c y c h b e z p ra c y  

w z ro s ła  o  1 1 0 0  o s ó b , l ic z b a  z a ś  

p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h p o -  

p o z b a w io n y c h p ra c y w z ro s ła  

w  te rn  o  2 5 0 .

Skasowane pociągi
Z e w z g lę d u  n a z u p e łn ie n ik łą  f re ­

k w e n c ję , D y re k c ja  K o le i P a ń s tw o w y c h  

p o d a je d o  w ia d o m o ś c i , ż e o d  7  lu te g o  

r b . o d w o łu je s ię p o m ię d z y  d w o rc a m i  

G łó w n y m  i W s c h o d n im  w  W a rs z a w ie  

d o d a tk o w e  p o c ią g i o d c h o d z ą c e  z W a r ­

s z a w y  G łó w n e j o  g o d z . 8 .1 5 , 9 .1 5 , 1 3 .4 0 ,* 1 

1 5 .3 5 , 1 7 .3 5 , 2 0 .2 0 i 2 2 .3 5 i p o w ro tn e  ; 

p o c ią g i , p rz y b y w a ją c e n a W a rs z a w ę  j 

G łó w n ą o g o d z in ie 8 .3 5 , 1 0 .1 5 , 1 1 .0 8 ,-  

1 5 .1 5 , 1 7 .4 5 , 1 8 .5 8 . 2 1 .0 5 .

W  S ta n is ła w o w ie  3 0  s ty c z n ia  
o d b y ł s ię  w ie lk i k o n g re s  w lo ś *  
c ja ń s tw a  ru s k ie g o , k tó ry  d a ł  
w y ra z  lo ja ln o ś c i c h ło p a  ru s k ie  
g o  d o  p a ń s tw a .

N a k o n g re s p rz y b y ło z e  
w s z y s tk ic h  s tro n M a lo p o lsk .  
W s c h o d n ie j p rz e s z ło  4 0 0  d e ie *  
g a tó w . N ie  z a k łó c o n e  ż a d n y m  
in c y d e n te m  o b ra d y  t rw a ły  o *  
k o lo  8  g o d z in  w  s a l i p o ls k ie g o  
„ S o k o la " . G łó w n y  r e fe ra t w y «  
g ło s i ł D r . S e w e ry n  D a n ile w ic z  
a d w o k a t z  D o lin y , k tó ry  w s k a  
z a l n a z u p e łn e b a n k ru c tw o  
o p o z y c y jn e j p o li ty k i n a c jo n a s  
l is ty c z n y c h  d z .a ła c z ó w  u k ra lń  
s k ic h  z  p o d  z n a k u  P e tru s z e w i?  
c z a  o ra z s tw ie rd z i ł k o n ie c z ;  
n o ś ć u g o d y p o ls k o  • ru s k ie j.  
D r . D a n iło w ic z  z d a ł n a s tę p n ie  
s p ra w o z d a n ie z d o ty c h c z a s© *  
w y c h p ra c K o m ite tu O rg a n i*  
z a c y jn e g o , m a ją c y c h  n a  c e lu  
p o w o ła n ie n o w e g o s tro n n ic *  
tw a c h ło p s k ie g o , s to ją c e g o  n a  
g ru n c ie  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j
i r e p re z e n tu ją c e g o in te re sy  
n a js z e r s z y c h  w a rs tw  lu d n o ś c i 
ru s k ie j.

. W  o ż y w io n e j b a rd z o  d y s k u  
s j i z a b ie ra li g ło s l ic z n i c h ło p i  
ru s c y , s tw ie rd z a ją c z g o d n ie  
s z k o d liw o ść d o ty c h c z a s o w e j 
w a lk i z p a ń s tw e m  p o ls k ie m ,  
p ro w a d z o n e j p rz e z n a c jo n a lb

Ekscesy komunistów
(K o re s p . w ł. „ G ło s u  C o d z ic a ." ) .

C z y te ln ic y  z  P ro w in c j i! ! !

■' IśsSonosz, kaźchj urząd pocztowy

w Polsce przvjmie prenumeratę G'osu Codziennego

B ia ły s to k , 6  lu te g o .

W  d n iu  1 lu te g o  tu te js i k o #  

m u n iśc i u rz ą d z i li ró w n o c z e ś #  

n ie s z e re g  u p la n o w a n y c h  n a #  

p a d ó w  n a  d z ia la c z ó w  i c z ło n #  

k ó w  tu t. z w . g a rb a rz y Z .Z .P .  

Z o s ta l i p o tu rb o w a n i p . p . P ę #  

p ła w s k i , S k ło d o w sk i ( s e k r . z w .  

Z .Z .P .)  o ra z  p a ru  in n y c h . S e k r .  

S k ło d o w sk i d o z n a ł  p o w a ż n y c h  

o b ra ż e ń  g ło w y , p rz y c z e m  s tra

c i i p rz y to m n o ś ? . A w a n tu rn ic y  

z o s ta li u ję c i p rz e z  p o lic ję .

N a p a d y  z o rg a n iz o w a li tu te j  

s i „ b o lsz e w ic y "  p rz e z z e m s tę ,  

g d y ż  z w ią z e k , g a rb a r s k i k o m u  

n is ty c z n y  ro z p a d ! s ię i c z ło n #  

k o w ie  je g o  p rz e sz l i d o  z w ią z *  

k u  Z . Z . P .

O p in ja  p u b lic z n a  je s t o b u rz o  

n a  m e to d a m i te ro ru , ja k ie  s to #  

s u ją  z a  p rz y k ła d e m  S o w ie tó w  

ic h  tu te js i „ p rz y ja c ie le "

llolida Koni lolshwyil 
odbędzie się dnia 24 lu tego b. r  

na placu 1 0 rogow ego Szpila '! K oni u P rah  

o  g o d z , 9 -e J r a n o .

P ra w o  k u p n a  m a ją w s z y s c y .

K a m e n f la U z u p e łn ie ń K o n t  
W A R S ć A W A .

M.UIA'mWzMmiHElLlIliJIMII, IMII

MJWiiiiiKairaW 

Z. Z. P.

zw ołuje  

wielki wlec protestncginy 
szew ców , kam asznikh i pokrew nych zaw odów  

w niedzięlę, dn. 14 lu tego 1926 r. 

o  g o d z 1 0  r a n o

w lokalu Z.Z..P, Al. Jerozolimskie 101
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PROJEKT USTROJU SZKOL­

NICTW A p. M IN. ST. GRAB­
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I.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D n ia 2 8 . p aźd z ie rn ik a 1 9 2 5 r. 

w p ły n ą ł n a p o sied zen iu R ad y  

M in istró w  p ro jek t m in istra o  

św iaty p . S t. G rab sk ieg o , d o ty ­

czący u staw y  o u stro ju szk o ln i­

c tw a . W  zw iązk u z p ro jek tem  

ty m  w y p o w iad a s ię tu i ó w d zie  

p o g ląd y n a sp raw ę p rzy szłeg o  

u stro ju  szk o ły  p o lsk ie j. K ilk a ta  

k ich arty k u łó w  p o jaw iło  s ię n a  

łam ach tu tejszeg o „S ło w a P o ­

m o rsk ieg o ’ , lecz rzeczo w a k ry ­

ty k a ro zw in ąć s ię w  ty m  d iz ien - 

n ik u  ro zw in ąć n ie m o g ła , p o n ie  

w aż red ak cja p rzem ilcza o g ła ­

szan ie p rzesłan ych tam  d o d ru ­

k u arty k u łó w ?

P ro jek t, o rg an izacy jn y szk o l­

n ic tw a p rag n ę o m ó w ić n a ła ­

m ach p ism a n in ie jszeg o . Z ałożę  

n ia , n a jak ich  p ro jek t zo sta ł o -  

p arty , u jąć s ię d ad zą w m y śl 

art. 1 i 4 w  n astęp u jące  p u n k ty :

1 ) P ro jek t zap ew n ia w szy st­

k im  o b y w ate lo m  o siąg n ięcie m o  

ż liw ie n a jw y ższeg o p o z io m u w y  

ch o w an ia , i w y k szta łcen ia o raz  

, p rzy g o to w an ia ich d o tak ie j  

zaw o d o w ej p racy , jak a o d p o ­

w iad a ich za in te resow an iom i 

u zd o ln ien io m .

2 ) O p rzeć zam ierza ró żn e g a ­

tu n k i szk ó ł n a zasad z ie jed n o ­

lito śc i sy stem u .

3 ) M a w p ro w ad zić zasad ę d e-  

m o k ra ty zm u szk o lneg o .

4 ) W p ro w ad za o b o w iązk o w o ść  

n au k i w  zak resie e lem en ta rn eg o  

n au czan ia a  czas te j n au k i u sta ­

la n a la t s ied em .

Z g o d a! W y rażo n e zasad n icze 

p o d staw y , n a k tó ry ch m a o -  

p rzeć s ię g m ach szk o ły p o lsk ie j 

n ie b u d z iły by u n as w ątp liw o ­

śc i, g d y b y p ro p o n o w an e w  p ro ­

jek c ie śro d k i, m ające w p ro w a ­

d z ić w ży c ie te zasad y n ie p o -  

' s iad ały  cech u jem n y ch . W ed łu g  

w sp o m n ian eg o p ro jek tu szk o ły  

d z ie lą s ię n a 1 ) szk o ły p o w sze-i

ch n e 7 o d d z iało w e, 2 ) szk o ły  |p I* A A 7 ł O W  1 6 k  

p o w szech n e n iższeg o ty p u o rg a-»  .
.. ................. •> . K p L  nii.™ ort- >•’ .04 najdawniej-

w ać p o sp raw d zen iu  ich k w ali­

fik acji d o k las w y ższy ch licea l­

n y ch , ch o ciaż w aru n ku  teg o  ró ­

w n ież n iem a d la u czn ió w , k o ń ­

czący ch n iższe p ań stw o w e lice ­

u m . T en sam  sy stem  o rg an iza ­

cy jn y  p an u je w  ty p ach  szk ó ł za ­

w o d o w y ch , jak  n iższa szk o ta za ­

w o d o w a, liceu m  zaw ó d , i g im ­

n az ju m zaw o d o w e, w k tó ry ch  

p rze jście  z  jed n e j szk o ły  d o  d ru ­

g ie j n ap o ty k a n a tru d n o śc i. U -  

ś taw a w reszcie ró w n ież n ic n ie  

m ó w i, n a  jak ich  w aru n k ach  je s t 

m o żliw y w stęp d o g im n az ju m  

o g ó ln o -k sz ta łcąceg o .

Z  p rzep ro w ad zo n e j an a lizy  w y  

n ik a , że u stró j w b rzm ien iu  

p ro jek tu n ie je s t jed n o lity , lecz  

ca łe szk o ln ictw o  zo sta ło  ro zp ar­

ce lo w an e n a m n ó stw o frag m en ­

tó w  szk o ln y ch , n iep o w iązan y ch  

często ze so b ą w ca ło ść o rg an i­

czn ą , a tem sam em n ie rea ln em  

s ta je s ię za ło żen ie p ro jek tu za ­

w arte w  art. Iszy m  o p rzy g o to ­

w an iu w szy stk ich o b y w ate li d o  

tak iej zaw o d o w ej p racy , jak a  

o d p o w iada ich za in tereso w a ­

n io m  i u zd o ln en io m . O  p rzy jęc ie  

u czn ia  d o  d a lsze j szk o ły  zad ecy ­

d u je w  p ie rw sze j lin ji jeg o p o ­

czątk o w a szk o ła , d o  k tó re j k an ­

d y d a t w stąp ił a u zu p e łn ia jące  

d o k sz ta łcan ie , jak to p ro jek t 

p rzew id u je , p o g o rszy ty lk o o b e ­

cn y s tan rzeczy w  szk o ln ic tw ie . 

C . d . n . J. B.

Polskie Tow. Kultary i OswiatyRobotiicze 

„Pochodnia"  

w auli państw, gimiazjum męskiego 
w Torunia 
(W ysoka 14) .

ODitttMl. 8 IltejO 182i I.
o godz. 718 wlecz.

W ykład  
Radey inft. Bernolaka 

na tem at:

n izacy jn eg o , 3 ) licea n iższe , o d ­

p o w iad a jące sw o im  p ro g ram em  

trzem  n a jw y ższy m o d d z ia ło m  

T letn ie j szk o ły p o w szech n e j, 4 ) 

•_ licea w y ższe , 5 ) g im n az ja , 6 ) 

szk o ły  zaw o d o w e n iższe , 7 ) licea  

zaw o d o w e, 8 ) g im n az ja zaw o d o ­

w e. P rzy p a trzm y s ię , jak w y r  

g ląd a zasad a jed n o lito śc i i za ­

sad a, d em o k raty czn eg o u stro ju  

w ; ty ch liczn y ch frag m en tach  

szk o lny ch .vZ w y m ien io ny ch k a-  

teg o ry j szk o lny ch jed y n ie lice ­

u m  n iższe , liceu m  w y ższe, g im ­

n az ju m zaw o d o w e, 5 k laso w a  

szk o ła p o w szech n a i to  o n a jn iż  

szy m  s to p n iu j o rg an izacy jny m , 

n iższa szk o ła zaw o d o w a, s tan o ­

w ią p o n iek ąd zam k n ię ty w  so ­

b ie cy k l w y k sz tałcen ia ; —  p o ­

zo stałe ty p y szk o ln e s tan o w ią  

sam e d la s ieb ie ca ło ść, b ęd ąc o d  

d z ie lo n e o d in n y ch k a teg o ry j 

szk o ln y ch tru d n em i d o p o k o n a­

n ia p rzeszk od am i. A  w ięc , w e ­

d łu g art. 1 3 -g o , d o Iszej k lasy  

n iższego liceu m  p rzy jm u je s ię  

u czn ió w  n a  p o d staw ie eg zam in u  

w stęp n eg o w  zak resie p ro g ram u  

4 ch o d d z ia łó w  p ań stw o w ej s ie ­

d m io le tn iej szk o ły p o w szech n e j  

n a jw y ższeg o s to p n ia o rg an iza-, 

cy jn eg o , ch o ciaż w ed łu g sam eg o  

p ro jek tu k u rs teg o liceu m  n iż ­

szeg o o d p o w iad a 3 em n a jw y ż­

szy m  o d d z ia ło m  szk o ły p o w sze­

ch n e j, p rze to u czn io m p rzech o ­

d zący m  z jed n e j k a tego rji szk o ­

ły d o d ru g iej tru d n o śc i s taw iać  

n ie n a leży . Jeże li w aru nek  ten  

s taw ia p ro jek t  x u staw y, n a leży  

ró w n ież w p ro w ad z ić g o i w  

szk o le p o w szech n e j w  p rze jściu  

z k lasy  4 te j d o  5 te j. —  P o d o b n e  

p rzeszk o d y istn ie ją ró w n ież d la  

u czn ió w  ze szk o ły p o w szech n ej  

n a jw y ższeg o s to p n ia o rg an izer 

cy jn eg o w  p rze jśc iu d o liceu m  

w y ższeg o . T y ch  k an d y d a tó w  w e ­

d łu g p ro jek tu  n a leży p rzy jm o -

szych do epok kam iennych włącznie. 

W stęp dla członków P. T. K. i O. R. 

„Pochodnia" wolny.

W prowadzeni przez członków goście  

. płacą 20 groszy.

Prezes Eug. Baliński

KRONIKA
9| Poniedsiałek 

Ji.a z M & l.

Wtorek 
Apolonji

Środa «

— Legalizacja narzędzi m ier­
niczych d la m iasta T o ru n ia i to  

d la O k ręg u II i III K o m isarja tu  

o d b ęd z ie s ię o d 3 . lu teg o d o  2 7 . 

lu teg o b r. P o szczegó ln i in te reso ­

w an i o trzy m ają  o so b n e zaw ezw a  

n ia , k tó reg o d n ia m ają sw o je  

m iary p o d ać? w tó rn em u leg ali­

zo w an iu . :

O b o w iązk o w i w tó rn ej leg a li­

zac ji n arzęd z i m iern iczych  w  o -  

b ro c ie p u b liczn . p o d leg a ją k u p ­

cy (h u rto w n icy  i d e taliśc i), h an -  

i.d lą rze ,. h an d la rze w ęd ro w n i, 

m ły n y  k o n su m y , s to w arzy szen ia  

ro jn iężfc , m leczarn ie , p rzed się­

b io rs tw a p rzem y sło w e, ro ln icy i 

w szy stk ie o so b y c iąg n ące zaw o ­

d o w e  zy sk i 7. jak ie jk o lw iek g a łę ­

z i ro ln ic tw a a za tem  . z w arzy ­

w n ic tw a, sad o w  n ic tw a , p asiek i, 

ry b o ło stw a , h o d o w li d ro b iu ftp . 

jak ró w n ież sp ed y to rzy , p rzea  

s ięb io rs tw a ro b ó t z iem n ych , w a  

g i m ag istrack ie , o raz w ag i n a le ­

żące d o rzeźn i m iejsk ich , g azo ­

w n i, k o le jek , p o w ia to w y ch  itp .

W tó rn e leg a lizo w an ie w szyst­

k ich ła tw o p rzen o śn y ch n arzę ­

d z i m iern iczy ch jak i p rzy m ia ­

ró w  p o jem n ik ó w , o d w ażn ik ów  i 

w ag  m u si s ię o d b y w ać w  lo k alu  

lo tn eg o  lu b  m iejsco w eg o  U rzęd u

M iar n a ten ce l p rzezn aczo n eg o  

i tam  n a leży p rzed m io ty te d o ­

s ta rczy ć . Z g łaszan ie n arzęd z i  

m iern iczych  d o  U rzęd u  M iar m a  

s ię o d b y w ać w ' g o d z in ach  p rzed ­

p o łu d n io w y ch . W szy stk ie n arzę ­

d z ia m iern icze m u szą  b y ć d o k ła  

d ta ie o czy szczo n e i su ch e . O p ła ­

ty za czy n n o śc i U rzęd ów M iar 

w p łaca s ię p rzed o d eb ran iem  

n arzęd zi m iern iczy ch . W ag i d o  

w ażen ia b y d ła , w ag i w g o rzel­

n iach i w o g ó le w ie lk ie w ag i 

d z iesię tn e n o śn o ści o d 7 5 0 k g . 

w zw y ż m u szą b y ć leg a lizo w an e  

w tó rn ie n a  m iejscu ich u staw ie ­

n ia . —

N iesto su jący s ię d o o b o w iąz ­

k u w ó trn eg o leg a lizo w an ia n a ­

rzęd z i m iern iczych  p o d leg a ją k a  

rze g rzy w n y  d o 1 5 0 z ł., a n arzę ­

d z ia  m iern icze d o  n ich  n a leżące, 

lu b  p rzez  n ich p rzech o w y w an e ,  

zo stan ą sk o n fisk o w an e , w zg lę­

d n ie u n iem o żliw i s ię ich u ży ­

w an ie.

— ■ Rzeczy znalezione do dn. 
26 stycznia b. r.: 1 ró żan iec , ro l­

k a p ien ięd zy  w ' 2 0 g ro szó w k ach , 

s ta ry  p o rtfe l, 2  tek i, 3  k siążk i d o  

n ab o żeń stw a , 3 la sk i, 8 to reb ek  

d am sk ich z zaw arto śc ią , 3 p ara ­

so le , 4 p o rtm o n etk i z zaw arto ­

śc ią , b ro n zo w e ręk aw iczk i, 1 te r  

m o s, b in o k le w  fu te ra le , 1 trze ­

w ik g u m o w y , p aczk a z m a  te r  ją ­

łem , o b rączka , m ed ałjo n z łań ­

cu szk iem , b ran so le tk a , 1 k lu cz , 

2 k lu cze , 2  k lu cze , 3 p o jed y n cze  

k lu cze, 3 k lu cze, k ap e lu sz m ę ­

sk i, le tn ie p a lto  m ęsk ie , sza l m ę  

sk i, k o c . p ap iery n a n azw isk o  

W ito ld a Ł u czy ń sk ieg o , p ap ie ry  

n a n azw isk o B ro n isław a  T ad ero  

w ieża , A n to n i P aw ło w sk i, A d o lf  

S tre lau i A m alja S te in n ag e l. 

P rzy  b łąk ała s ię b ia ła k o za —  

d o o d eb ran ia S zo sa C h ełm iń sk a  

1 3 2 u P B artk o w sk iej; 5 p só w  

w ilk ó w . W y m ien io n e p rzed m io ­

ty są d o o d eb ran ia  z W y d zia łu  

B ezp ieczeń stw a P u b l. w R atu ­

szu .

PODGÓRZ.
W  p ią tek  5 . lu teg o o d b y ło  s ię  

w  H o te lu C en traln y m  w aln e ze ­

b ran ie m iejsco w ej filji N . P . R . 

p rzy d o ść liczn em zeb ran iu  

cz ło n k ó w . Z eb ran ie zag aił i je ­

m u p rzew o d n iczy ł k o l. H il­

d eb ran d . M arsza łk iem o łjran y  

zo sta ł w y b ran y k o leg a H ild e­

b ran d . R efera t o p o ło żen iu p o li-  

ty czn em  w y g ło sił k o leg a M u siał  

z T o ru n ia . R eferen t p rzed staw ił  

zeb ran y m  p o w o d y c iężk ieg o  p o ­

ło żen ia w  P o lsce, w sk aza ł ró w ­

n ież n a k o n ieczn o ś o rg an izow a  

n ia s ię p o lity czn ie . W  d y sk u sji 

n ad re fe ratem p rzem aw ia li k o ­

led zy H ild eb ran d , R y g ielsk i. —  

W  o d p o w ied zi n a p o szczeg ó ln e  

w y w o d y p o ru szo n e w  d y sk u sji 

p rzem aw iał k o l. M u sia ł. N astęp ­

n ie p rzy stąp io n o d o w y b o ru  n o ­

w eg o zarząd u w sk ład k tó reg o  

w esz li: H ild eb rand — p rezes , R y 7 

g ie lsk i— zastęp ca , M arc in iak—  

sek re tarz , P aw elczy k — zastęp ca ,  

P io tro w iak— sk arb n ik . R ew izo ra  

m i k asy : R ad y m iń sk i i Z d u n ek . 

M ężem  zau fan ia G raczy k .

P o o b jęciu  u rzęd o w an ia p rzez  

n o w o w y b ran y  Z arząd  p rezes te ­

g o ż p o d z ięk o w ał zeb ran y m za  

zau fan ie z ap e lem  d o w y tężo n e j 

p racy . D eleg a tem n a z jazd w o ­

jew ó d zk i N . P . R . w y b ran o k o l. 

H ild eb ran d a . U stalo n o p o w o ły ­

w ać zeb ran ia m iesięczne  w  p ie r­

w szy m ty g o d n iu k ażd eg o m ie ­

s iąca . W  w o ln y ch g ło sach p rze ­

m aw iali H ild eb ran d , R y g ie lsk i  

i in n i, p o ru sza jąc ró żn e sp raw y  

d o ty czące o rg an izac ji.

S ek re ta rz .

RADZYŃ. Czyn godny naśla­
dowania. M ag istra t m iasta R a-  

d zy n a o trzy m ał o n eg da j p ism o  

o d zam ieszka łeg o tu d en tysty p . 

Jan a K atza , w k tó ry m ten że  

o św iad cza , że d la b ied n y ch m . 

R ad zy n a b ęd z ie bezpłatnie o b -  

sk u lto w al i leczy ł ch o re zęb y . 

D la ty ch , k tó rzy ch o ru ją n a żo ­

łąd ek z p ó w o d u b rak u u zęb n ie -

I

n ia  o św iad czy ł p . K atz , że n aw et d z ie la jąc m ały ch zap o m ó g . —  

b ezp ła tn ie je st g o tó w  b rak u jące ! G o rzej m a s ię rzecz z g azo w n ią  

zęb y w staw ić . | i e lek tro w n ią . N a  s tan o w isk ach
K o rp o rac je m iejsk ie p rzy ję ły 'n acze ln y ch  ty ch p rzed sięb io rs tw  

p o w y ższe o św iad czen ie z w iel- ’s to ją  d o tąd zażarc i N iem cy . T ru  
k im  zad o w o len iem i u zn an iem 'd n o jed n ak zn a leźć o d p o w ied -  

i p o lec iły p . b u rm istrzo w i w y - 1 n ich zastęp có w . Z g ło siło s ię co - 

razić p . K atzo w i szcze i^^p o d z ię -  ’p raw d a w ie lu  in ży n ie ró w , a le c i 

k o w an ie . C zy n p o w y ższy je s t d o m ag ają  s ię tak  w y so k ich  p en -  

n aślado w an ia g o d n y m  i n iew ąt- s ji, ze czy n n ik i m iaro d a jn e n ie  

p liw ie p rzy czy n i s ię d o  ro zszerzę m o g ą s ię zd ecy d o w ać n a p rzy -  

n ia s ię i tak  ju ż d o b re j i o b szer- jęc ie w arun k ó w . P ań  b u rm istrz  

n e j p rak ty k i p . K . Jch c iał n aw et w y szk o lić p ew ne-

W ĄBRZEŹNO. T o w . C zy te ln i • g 0 m ło d z ik a n a „g azm istrza  . 

L u d o w ej u ru ch am ia o b o k b ib ljo  (K an d y da t ten jed n ak  p ró cz p ro -  

tek i tak że czytelnię publiczną, tek c ji n ie p o siad a an i zd o ln o śc i, 

Z p o w o d u teg o , że n arazie są  

d o zw alczan ia tru dn o śc i fin an  

so w ę w zy w a s ię  

te rn p o ży teczn em  

c iu .

STAROGARD. _ , t ________ _______ ;
W  m ieśc ie n aszem  p an u je je sz - k tó ra d o p ie ro szu k a so b ie m ęża ,  

cze n iem czyzn a  ;•  języ k  n iem ieck i ’ g d y ty m czasem  liczne ro d z in y  

s ły szy s ię b . często  n a u licy , jak ‘m ieszczą s ię w  n o rach .

I —  Nieźle zarabiają w Tczewie 

lekarze. K u p u ją k am ien ice, sa ­

m o ch o d y i co ty lk o zap rag n ą . 

‘A b ied n a K asa C h o ry ch s ta le  

m u si w zy w ać d o o szczęd n o śc i, 

ab y zw iązać k o n iec z k o ń cem .

—  Skargi na niektórych urzę- 

wników celnych s ły szy s ię tu  

b ard zo często . S zczeg ó ln ie p rzy *  

rew iz ji w y jeżd żający ch d o  

G d ań sk a zd arzały s ię k o n fisk a-

o p p m o c w  

p rzed sięw zię-

Niem czyzna.

an i też zam iło w an ia d o  zaw o d u .

— Ukończono budowę bara­
ków i o b ecn ie d o k o n y w a s ię  

p o d z ia ł m ieszk ań . Jak s ły ch ać , 

jed n o m ieszk an ie p rzy d z ie lo n o  

p ew n ej u rzęd n iczce M ag istra tu ,

w reszc ie w szęd z ie . Nawet orga­
nizacje z p rzew aża jącą liczbą  

p o lsk ich  cz ło n kó w  posługują się 

językiem  niem ieckim. I tak  cech  

piekarski obraduje w języku  

niem ieckim , a ty lko p ro tok ó ły  

ze w zg lęd u n a Izb ę R zem ieśln i­

czą p isze s ię w  język u p o lsk im .  

D zieje  s ię  to  p o  7  le tn ich  rząd ach  

p o lsk ich ! P iek arze-P o lacy  —  czy *  

w as n ie w sty d ?!  t , , _ c _ _ _ __ _ _
Zm iana na stanowisku sta- j  ty * d o la ró w , o k tó ry ch o d n o śn i  

I u rzęd n icy * n ie p o w iad o m ili 

sw y ch p rze ło żo n y ch . N ie ch ce- 

m y * z g ó ry p o tęp iać w szy stk ich  

u rzęd n ik ó w , g d y ż „p arszy w e  

o w ce ’ zn a jd ą s ię w szęd zie . M a ­

m y ró w n ież zau fan ie d o w ład z  

zw ierzn ich , k tó re b ęd ą czu w ać  

n ad p raw id ło w em u rzęd o w a ­

n iem  sw y ch  p o d w ład n y ch  i w szę  

d z ie tam , g d z ie p o szczeg ó ln i u - 

rzęd n icy zaczn ą p o d p adać p rzez  

zb y t h o jn e szafo w an ie p ien ię ­

d zy , s tw ierd lzą źród ła d o ch o d u  

ro zrzu tn y ch fu n k c jo n arju szy .

TUCHOLA. Dożywianie dzieci. 
O k o ło 4 0 d z iec i n a jb ied n ie jszy ch  

d z ieci k o rzy sta tu ta j co d zien n ie  

z cep ły ch śn iad ań , u d z ielan y ch  

p rzez k s. k an o n ik a W eg n era .

W EJHEROW O. Niem iecki u- 

niwersytet ludowy o tw arto tu ­

ta j n ied aw n o . Jest to p ie rw sza  

RADZYŃ, po  w. Grudziądz. ro d za ju in s tyu c ja n iem ie® -

O d l czasu  jak lek arzem  p o w ia-! ^a n a D o m o rzu . P o n iew aż n a  

to w y m p o w ia tu g ru d z iąd zk ieg o  ^m ie jscu n ie zn a laz ła s ię o d p o -  

m ian o w an y  zo stał p . d r. L ach ó w  "  ied n ia ilo ść s ił n au czy ce lsk icli, 

sk i p o p raw iły *  s ię w  p o w iecie  s to b sc^ rite0 n au czyc ie li... z G d ań -  

śu n k i san itarn e . ' . ; p k a .

P an d r. L . p iln u je  b aczn ie , czy  ■ SĄPÓLNO. Jak d o n o szą, tu -  

p o w io sk ach a m ian o w ic ie n a  ; ^ sz «v n ac^ lh y  sek re ta rz S taro - 

fo lw ark ach b y w ają p rzestrzeg a ­

n e p rzep isy p o lic ji san ita rn e j, 

p rzez co p rzy czy n ił s ię d o  n ap ra  

w y * s to su n kó w * zd ro w otn y ch  

w śró d ro b o tn ik ó w * , w zg l. p o sta ­

ra ł s ię o u su n ięc ie n ied o rn ag ań . 

k tó ry ch b y ło n iem ało . •

N a o b szarze d w o rsk im  K ijew o  

p o d R ad zy n em p rzez k ilk a la t 

w  p o rze le tn ie j w y b u ch a ł w śró d  

tam te jszy ch ro b o tn ik ó w  ty fu s  

jed n ak o w o ż n ie zd o łan o u sta lić  

p rzy czy n y ch o rob y . D o p iero p . 

d r. L . s tw ierd z ił, że przyczyną 

choroby jest studnia, z k tó re j 

lu d n ość czerp a ła w o d ę d o p ic ia . 

N a ro zp orząd zen ie p . d r. L . s tu ­

d n ię . zam k n ię to i ch o ro ba w y g a ­

s ła . ..• .'v  '

L u d n o ść ro b o tn iczń  w y rażą p . 

d r. L . szczerą p o d z ięk ę za jeg o  

s ta ran ie s ię o p o p raw ę s to su n ­

k ó w zd row o tn y ch .

R o b o tn ik .

TCZEW . Z Rady m iejskiej. 
T czew sk a R ad a m . o d b y ła sw e  

p ie rw sze p o sied zen ie , n a k tó rem  

w y b ran o p rzew o d n icząceg o  w  o - 

so b ie sędz iego  p . C h u d ziń sk ieg o ,  

k tó ry  w y szed ł z listy  N aró d . P ar  

tji R o b o tn . S tro n n ic tw o to  

w reszc ie u zy sk a ło w ięk szo ść w  

o sta tn ich w y b o rach d o  R ad y m .

—  O zwalczaniu bezrobocia i 
o stosunkach w gazowni. B ezro ­

b o c ie , k tó re i w  T czew ie d o k u ­

cza liczn y m  rzeszo m , s tara s ię  

M ag istra t zw alczać p rzez w y d a ­

w an ie o b iad ó w , jak ró w n ież u -

rosty. K rążę p o g ło sk i, że s ta ro ­

s ta tu te jszy  p . B o g acz m a o p u ­

ścić n asze  m iasto .

— W zrost bezrobocia. B ezro ­

b o c ie z  d n iem  k ażd y m  w  m ieśc ie  

n aszem w zrasta . P raco w n ik ó w  

zw aln ia ją n aw et tu t. Z ak ład y  

n ^o m o p o lp w ^e , —  a te p rzecież  

n ie m ają p o w o d u sk arży ć s ię n a  

z łe czasy . W  in n y ch m iastach  

są  k u ch n ie  lu d o w e, u  n as jed n ak  

p. burm istrz tw ie rdz i, że k u ­

ch n ie tak ie są zbyteczne (?).
S fery m y ślące p raw d ziw ie p o  

o b y w ate lsk u są jed n ak in n eg o  

zd an ia . K u ch n ia lu d o w a  o d d a ła ­

b y w  S taro g ard z ie b ied n e j, b ez ­

ro b o tn ej lu d n o śc i w ie lk ie  u słu g i. 

O zao p a trzen ie k u ch n i n ie b y ło ­

b y w ie lk ieg o k ło p o tu , g d y ż b o ­

g a ta o k o lica ro ln icza zao p a trzy ­

łab y  ją w  co  p o trzeb a .

is tw a o trzym ał w ty ch d n iach  

sp ad ek w  p o k aźn e j su m ie 1 4 0 0 0  

d o la ró w . s

ŁÓDŹ. Katedrę łódzką o k ra ­

d z io n o w ty ch d n iach p o raz  

czw arty w  s to su n k o w o k ró tk im  

czasie . Z ło d z ie je ro zb ili p u szk i 

i zab ra li zn a jd u jące s ię w  n ich  

p ien iąd ze.

KALENDARZ ZEBRA*.

W EJHEROW O.

W śro d ę, d n ia 1 0 lu teg o w ie ­

czo rem  o  g o d z . 6 -e j o d b ęd z ie s ię  

ro czn e w aln e zeb ran ie N  .P . R . , 

w  sek reta rjac ie  Z jed n o czen ia  u l. 

G d ań sk a 1 2 . Z p o w o d u b ard zo  

w ażn y ch sp raw  p rzy by c ie w szy - . 

s tk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e .

Z arząd .

BRODNICA.

—  W  n ied zie lę d n ia 1 4 -g o lu *  

teg o o d b ęd zie s ię ro czne w aln e  

zeb ran ie cz ło n kó w  filji N . P . R . 

w  B ro d n icy  w  lo k a lu  p . H erm an *  

n a w  rzeźn i m iejsk ie j. Z arząd

W  n ied z ie lę , d n . 1 4 -g o lu teg o  

o d b ęd z ie s ię  ro czn e w aln e zeb ra ­

n ie  cz ło n kó w  filji Z . Z . P . w  B ró d  

n ie j w lo k alu p . H erm an n a  

w  rzeźn i m iejsk ie j.

O liczn y u d z ia ł p ro si Z arząd .
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